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Na ulicach Lwowa i Warszawy
Posterunki policyjne w hełmach szturmowych, oddziały konne, rowerowe i sikawki 

na samochodach
Lwów, 30. ii. (Tel. wł.) — We 

Środę na ulicach Lwowa panował 
względny spokój. Sytuacja jest w dal
szym ciągu denerwująca i znać duże 
przygnębienie. Policja obsadziła ulice 
w ten sposób, że na każdej ulicy znaj
duje się posterunek, złożony z trzech 
policjantów dwóch z poza Lwowa w 
hełmach szturmowych i jeden miejsco
wy. Sprowadzono posiłki policyjne z 
Sosnowca. Żyrardowa. Torunia : War
szawy. Pozatem uruchomiono samo
chody z rezerwami policyjnemu Na 
większych ulicach kwateruje po, kilka 
posterunków. Są również oddziały kon
ne i sikawki na samochodach.

Sikawki funkcjonowały we wtorek 
do godz. i po północy.

We środę od 7 rano w kilku punk
tach miasta wybuchały dirobne zajścia.

(w)
Lwów, 20. łl. (Teł. wł.) Noc z 29 na 

30 listopada przeszła w całem mieście 
zupełnie spokojnie.

Zanotowano jedynie wybicie szyb w 
mieszkaniu dr. Hemmerlinga.

Warszawa, 30. 11. (Tej, wł.) 
We Lwowie wyższe uczelnie są jeszcze 
zamknięte. Na uniwersytecie Jana 
Kazimierza ukazała się odezwa rek
tora, zapowiadająca wznowienie wy
kładów dnia 2 grudnia.

O nastrojach, panujących we Lwo
wie w stosunku do komunistów, 
świadczy charakterystyczny wypadek 
pobicia obrońcy w procesie komuni
stycznym dr. Tajtelbauma. W chwili, 
gdy adwokat po rozprawie opuszczał 
gmach sądowy przy ul. Batorego, rzu
cił się na niego przygodnie zebrany 
tłum robotników z okrzykiem: „Precz 
3 obrońcą komunistów!“ przyczem 
adwokata poturbowano dotkliwie, (w)

Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) 
We środę w dalszym ciągu nie było 
wykładów w uniwersytecie i Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego a 
od godz 14 zawieszono aż do odwoła
nia wykłady na politechnice.

Od rana krążyły liczne posterunki 
Policji pieszej, konnej i rowerowej. 
Zwiększono ilość posterunków' na ul. 
Miodowej i Świętokrzyskiej Sklepy 
żydowskie na Krakowskiem Przed
mieściu i Nowym Świecie były strze
żone przez policję.

Na wykładach w Politechnice od 
cana panowało silne podniecenie. 
Przed rozpoczęciem wykładów stu
denci wezwali Żydów do opuszczenia 
sal a gdy Żydzi nie usłuchali wezwa- 
Dia, młodzież zaczęła usuwać ich 
Przemocą. W poszczególnych audyto
rach interwenjowali profesorowie,

Gen. Schleicher - kanclerzem Rzeszy
Berlin, 30. 11. (PAT.) Wieczorny 

komunikat Biura Conti informuje, że 
koła miarodajne oczekują w dniu ju
trzejszym likwidacji przesilenia gabi
netowego

wzywając Żydów do zgrupowania się 
w jednem miejscu na sali. Po ukoń
czonych wykładach znowu doszło do 
zajść w czasie Usuwania Żydów z 
audytorjum. W międzyczasie pojawi 
ły się zarządzenia rektora Chrzanow
skiego, zawieszające wykłady i ćwi
czenia na politechnice aż dó odwo
łania.

Dziwoląg

Das ist Deutschland!

Najście bandytów na kościół i plebanję
Spłoszeni przez proboszcza, bandyci dokonali włamania 

w sąsiedniej wsi

B y d g o s z c z. 30. 11. (PAT.) Wczo
raj w nocy nieznani sprawcy włamali 
się przez wyjęcie szyby w oknie do 
kościoła parafjalnego w Kościeszkach, 
gdzie, wyłamawszy drzwi do taberna- 
cnlum, porozrzucali znajdujące, się 
tam przedmioty, jak również rozbili 
skarbonki, zabierając ich zawartość. 
Z kościoła bandyci udali się na pleba- 
nję i w podobny sposób dostali się do

Hindenburg, podkreśla komunikat, 
zamianuje kanclerzem Rześży gen 
Schleichera i powierzy mu rtiisję for
mowania nowego rządu- .

Na innych uczelniach panował we 
środę spokój. W Wyższej Szkole 
Handlowej wykłady odbywały się nor
malnie, Przed gmachem kursowały 
posterunki policyjne.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
warszawskiego koła międzykorpora- 
cyjnego uchwalono rezolucję, wyraża
jącą solidarność w żałobie lwowskiej

mieszkania proboszcza ks. Szczepań
skiego, Zbudzony ze snu

ks. Szczepański począł strzelać do 
włamywaczy,

zmuszając ich do ucieczki. Napastni
cy wsiedli do oczekującego na nich 
samochodu i udali się do pobliskiej 
wsi Rzeszyn, gdzie dokonali włamania 
do miejscowego sklepu kolonialnego.

Zarządzony za bandytami pościg 
nie dał żadnego wyniku.

Przepowiednia pogody na czwar
tek: Wielkopolska: Po zachmurzeniu 
miejseowem i mgiistyrn poranku w 
ciągu dnia rozpogodzenie. Nocą przy
mrozki. W dzień temperatura około 
5, st. Słabe wiatry miejscowe lub 
cisza

korporacji „Lutyko - Venedji'\ któ
rej członkiem był ś. p. Grotkowski.

Bójki z Żydami w pociągach
Warszawa, ŁO. li. (Tel. wł.). We 

środę rano do pociągu podmiejskiego 
Grodzisk — Warszawa wsiadło kilku
nastu uczniów szkół warszawskich. W 
przedziale znaleźli się także uczniowie 
Żydzi, Zaraz wynikła sprzeczka, a, w 
chwilę później bójka. Wówczas jeden 
z uczniów Żydów chwycił za rączkę ha
mulca i zatrzymał pociąg Pasażerowie 
przypuszczali, że zaszedł jakiś wypa
dek. Wkrótce nadbiegli konduktorzy i 
rozdzielili walczących. Po przybyciu do 
Warszawy odprowadzono uczestników 
zajścia do komisarjatu dworcowego ce
lem zanotowania nazwisk. Po spisaniu 
protokołu uczniów zwolniono.

Wiadomości o bójkach z Żydami w 
pociągach nadchodzą również z prowin
cji. Najwięcej podobnych wypadków 
zanotowano w Małopolsce wschodniej, 
zwłaszcza w okolicach Lwowa. Tak np. 
pobito pasażerów - Żydów w pociągach 
stanisławowskim, przemyskim, stryj- 
skim i w kurjerze, zrana przychodzą
cym do Lwowa.. (w)

Kraków, ‘30. ii. (PAT.) W gmachu 
Medicum po wykładzie anatomjd do
szło do bójki, w czasie której kilku stu
dentów - Żydów zostało poturbowanych.

Szczegóły
zabójstwa ś. p. Grotkowskiego

- Lwów, 30. li. (Tel. wł.) Dopiero te
raz wychodzą na jaw charakterystycz
ne szczegóły zabójstwa ś. p. Grotkow
skiego..

' Studenci, wśród których był śp.
Grotkowski, przechodzili obok restau
racji Grota, posiadającej we Lwowie u- 
staloną markę punktu zbornego wszel
kiego rodzaju mętów. Tu natknęli się 
na wychodzących właśnie po libacji zbi
rów. Byli to mianowicie: Mojżesz Katz, 
pomocnik rzeźnicki, Szulim Keller, 
sprzedawca gazet, Nuchim Szmer, czap- 
karz, Izrael Tune, kelner, oraz towa.-

' rzyszka ich zabawy, prostytutka Stefa- 
nj-a Surówka.

Jeden z osobników, podobno Katz, 
potrącił brutalnie akademika Stanisła
wa Pietraszkę, który energicznie zarea
gował, a wtedy Katz uderzył Pietraszkę 
w twarz. Gdy przyjaciele pośpieszyli 
koledze z pomocą, bandyci wydobyli 
noże. Jeden z nich ugodził nożem aka
demika Jana Grotkowskiego w prawą 
łopatkę, poczem z całym. rozmałem po
ciągnął nożem w dół, przecinając płuco. 
Ciężko ranny Grotkowski upadł na 
chodnik, brocząc krwią i stracił przy
tomność.

Ranny został także akademik Stani
sław Pietraszko. Otrzymał on na le
wem ramieniu ranę ciętą nożem, głębo
ką i na 10 cm. długą. Trzeci akademik, 
Jerzy Szczepanowski, student prawa, 
został stosunkowo lżej ranny w głowę 
i w rękę. Szczepanowskiego opatrzyło 
pogotowie. Pietraszkę zawieziono do 
szpitala powszechnego, gdzie dyżurny 
lekarz opatrzył ranę, uznaną za ciężką.

Nieszczęśliwego Grotkowskiego, o 
którego ranie lekarz pogotowia powie
dział, że tak bestjalskiego ciosu jeszcze 
nie widział, zawieziono do szpitala, ale 
w chwili, kiedy wnoszono go na kory-

«. tarz, Grotkowski życie zakończył.
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Rocznica zjednoczenia Jugosławii
W dniu dzisiejszym mija 14 lat. jak 

na południu Słowiańszczyzny nastąpił 
fakt, który . gwałtem powstrzymać 
chciały niemieckie wpływy polityczne: 
nastąpiło zjednoczenie trzech słowiań
skich szczepów — Serbów. Chorwatów 
i Słoweńców — w jednem państwie, w 
jednem królestwie, uroczystą prokla
macją króla Aleksandra Karadżordże- 
wicza. Dzielny wódz armii serbskiej w 
wojnie światowej, syn Piotra Wielkie
go. który. wsławił się czynami wojen- 
ńemi. większemi bodaj, niż czvny 
króla belgijskiego Alberta, w prokla
macji swej mówił wówczas:

„Niechaj dzisiejszy wielki akt bę
dzie najwspanialszym wieńcem na 
mogiłach moich oficerów i żołnierzy, 
którzy polegli za wolność, oraz naj
piękniejszą ozdobą na piersiach ich 
bardziej szczęśliwych towarzyszy bi
tewnych. którzy razem ze mną dożyli 
pełnego zwycięstwa nad silnym wro
giem przy wielkiej i szlachetnej po
mocy naszych potężnych aljantów“.

Chcąc zrozumieć wielkość i znacze
nie aktu z dnia 1 grudnia 1918 r.. mu- 
simy sobie uświadomić, jakie histo
ryczne koleje przechodziła południowa 
Słowiańszczyzna w ciągu wieków. Ży
ła ona życiem samodzielnem niespełna 
do końca 14 wieku, poczem dostała się 
pod ciężkie jarzmo tureckie, a na 
zachodzie i północnym zachodzie nie
mieckie i węgierskie. Niewola ta. pod 
Turkiem stokroć cięższa od tej, jaką 
przeżywaliśmy pod Prusakiem, ciąży
ła nad Serbją przez dłucie wieki do 
pierwszych lat 19 stulecia. Na zacho
dzie, w Chorwacji }, Słowenji, Niem
cy i Węgrzy „panowali“ do klęski 
w wojnie światowej. I podziwiać nale
ży tężyznę tego ducha śłowiańskiego, 
który niezłamany przetrwał nafsroż- 
szy ucisk narodowy i religijny, który 
prężył się bezustannie, pragnąc się 
wydobyć z pod jarzma obcego, by żyć 
życiem własnem. nieskrępowanem. 
ręzyzna ta przejawiła się najpierw w 
odzyskaniu własnego państwa przez 
Serbów, odzyskaniu go po krwawych 
walkach za czasów Jerzego Czarnego, 
protoplasty rodu królewskiego Kara- 
dżordżów. A potem w ciągłem dąże
niu, od „wiosny ludów“ w r 1848 wy
raźnie się krystalizującem, do oderwa
nia Chorwacji i Słowenii od Auslro- 
Węgier celem połączenia ich z Serbią 
w jedno państwo.

, Wojna światowa' tali, ’jak Polsce, 
również i południowej Słowiańszczyź- 
nie otwarła szeroko dźwierze nadziei 
Jeszcze potęga zwycięskich państw 
centralnych stała na wyżynie, gdy — 
znów podobnie, jak nasz komitet Na
rodowy w Paryżu — powstał w r. 1915 
Komitet Południowo - Słowiański, z 
Chorwatem Antonim Truinbiczem na 
czele. Wśród morza wylanej krwi, 
wśród dymiących zgliszczy, przepeł
niających północne, słowiańskie Bał
kany. w lipcu 1917 r. na wyspie Korfu 
nastąpiło pierwsze, zasadnicze porozu
mienie pomiędzy rządem serbskim, 
wygnanym ze stolicy Beogradu, a Ko
mitetem Południowo-Słowiańskim w 
sprawie zjednoczenia wszystkich Ser
bów. Chorwatów i Słoweńców. TrUtó- 
bicz i Mikołaj Pasicz. sędziwy, nieu
straszony premjer serbski, podpisali

odnośną deklarację w dniu 20 lipca
1917 r.

To, co nastąpiło w dniu 1 grudnia
1918 r. — przez akt króla Aleksandra 
— było zatem wyrazem woli, nie jed
nostek, lecz słowiańskiej duszy, jednej 
od Wardaru i Morawy po brzegi Ja- 
dranu. Odtąd już Królestwo Serbów. 
Chorwatów i Słoweńców, którego na
zwa Konstytucją z dnia 3 września 
1931 r. zamieniona została na Króle
stwo Jugosławii, kroczy naprzód, 
świadome swego słowiańskiego po
słannictwa na południu Europy, by o- 
degrać tę rolę, z której przed wiekami 
wytrąciły je przemocą zakusy wrogów. 
My, Polacy, pokrewni Jugoslawji du
chem i węzłami krwi, pokrewni przej
ściami historycznemu z których wy
rwała nas wspólnie wielka wojna 
światowa, musimy cieszyć się. że Ju- 
gosławja wkroczyła wreszcie na drogę

Zajścia antyżydowskie w Warszawie
Jak już donosiliśmy, w poniedziałek 

i wtorek doszło na wyższych uczel
niach stolicy do zajść antyżydowskich 
w związku z wypadkami we Lwowie. 
Wieści o tych wypadkach rozeszły się 
wśród młodzieży akademickiej stolicy 
jeszcze onegdaj, a reakcją na nie były 
natychmiast zorganizowane wiece na 
poszczególnych uczelniach.

Oto. CO donosi o dalszych wypad
kach „Gazeta Warszawska“:

W czasie zajść ze studentami Ży
dami. których usuwano z sal wykła
dowych, kilkunastu Żydów dotkliwie 
pobito. Do najpoważniejszych zajść 
doszło w Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego, gdzie rektor zawiesił wy
kłady i ćwiczenia.

Onegdaj na wyższych uczelniach 
powtórzyły się zaburzenia antyżydow
skie.

W sali
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa
Zajścia antyżydowskie na uniwer

sytecie rozpoczęły się na pierw
szym roku prawa w sali Muze
um Przemysłu i Rolnictwa (Krakow
skie Przedmieście 66). Po wykładzie 
prof. Rafacza. koło godz 12,10, jeden 
ze studentów wygłośił przemówienie 
antyżydowskie, wzywające w zakoń
czeniu Żydów do opuszczenia sali. — 
Żydzi nie usłuchali wezwania, tylko 
skupili się przy podjum, na którem 
zasiadają w czasie wykładów profeso
rowie. Padły nawet okrzyki: „Żydzi 
źostają. Nie wychodzić!“

Wówczas studenci rozpoczęli siłą 
usuwać Żydów z śali, przyczem kilku
nastu Żydów dolkliwie pobito. Pobi
tych Żydów koledzy ich wyprowadzi
li na ulicę. Część Żydów schroniła się 
do pókóju profeśorśkięgo Przód gma
chem Muzeum zjąwił się oddział poli
cji oraz bojówka żydowska, uzbrojona 
w laski.

W czasie bójki na sali wykładówej. 
Żydzi wezwali telefonicznie rektora 
próf. Ujejskiego, który natychmiast 
przybył autem na miejsce. Rektor wy
głosił do zebranych w sali studentów 
przemówienie, wzywając do zachowa

swej misji dziejowej. Wietny bowietp, j 
że państwa słowiańskie, pełne żywot- ' 
nej siły hędą jeszcze miały w Europie 
coś do powiedzenia. — że i na nie 
przyjdzie kolej — potęgi i wzrostu ha
mowanego przedewszystkiem przez 
świat germański.

Dla tego wspominamy rocznicę cu
du zjednoczenia Jugosławii — z ser- 
decznem życzeniem jak najlepszego i 
najzdrowszego rozwoju myśli jugosło
wiańskiej. której wyrazem jest silne 
państwo, silńa Jugośławja.

Poznańskie Stowarzyszenie Polsko- 
Jugosłowiańskie urządza poci protekto
ratem ministra pełnomocnego Król. Ju
goslawji, w Warszawie, p. Branka La- 
zarewióza w dniu li grudnia rb. uroczy
stą akademję ku uczczeniu święta zjed
noczenia Jugoslawji i imienin króla 
Aleksandra.

Bliższe szczegóły podane zostaną 
później.

nia spokoju. Wkoncu rektor oświad
czył, że zawiesza wykłady aż do od
wołania.

Na Uniwersytecie
Po zajściach w sali Muzeum Prze

mysłu i Rolnictwa, studenci udali się 
chodnikami w stronę uniwersytetu. W 
momencie, gdy studenci dotarli do 
bramy uniwersyteckiej, z uniwersyte
tu, po skończonych wykładach zaczęli 
wychodzić Żydzi pojedynczo i grupa

Śmierć pod kolami autobusu
Strasgny wypadek na szosie Miejska Górka — Rawica

Na szosie pomiędzy Miejską Górką 
a Rawiczem wpądł pod przepełniony 
autobus Franciszek Pardon, zegarmistrz, 
zamieszkały w Rawiczu. Pardon usiło
wał gestami zatrzymać autobus, aby u- 
dać się nim do Rawicza. Wskutek bra

Nowe 5-złotrtwki
Warszawa, 30. ii. (PAT.) — W 

najbliższych dniach zostaną puszczone 
w ’obieg nowe monety 5-złotowe.

Monety te mają rysunek i układ na
pisów identyczny z monetami 10- i 2- 
złótowemi. Brzeg monet jest karbowa
ny. Waga nowych monet 5-z!ótóWych 
wynosi 11 gramów, średnica 28 mm.

Koncert Paderewskiego 
w Neapolu

Neapol, 30. 11. (PAT.) W teatrze 
operowym Srtn Carlo odbył się przy wy
pełnionej sali koncert Ignacego Pade
rewskiego.

Mistrz powtórzył program, wykona
ny w Rżymie. Publiczność owacyjnie 
prżyjęła wielkiego pianistę. Krytyka nie 
szczędzi słów zachwytu nad jego grą.

mi. Studenci rzucili się za wychodzą, 
cymi, przyczem doszło do krwawych 
bójek na laski. Kilkunastu studentóyr 
Żydów dotkliwie pobito. Kilku z nich 
przewiozła wezwana karetka Pogoto
wia do szpitala.

Studenci przeszukali też wszystkie 
audytorja, skąd jeszcze kilkudziesię. 
ciu Żydów laskami wypędzono na 
dziedziniec, gdzie również zostali po
bici.

Do krwawej bójki doszło również 
w gmachu fizjologji oraz faąmakolo- 
gji, gdzie schronili się Żydzi. Pogoń za 
Żydami po dżiedzipcu uniwersytec
kim trwała do godziny 14,30. Na bra
mie uniwersyteckiej oraz na terenie 
uniwersyteckim zostało rozwiesżpne 
zarządzenie rektora Ujejskiego, mocą 
którego wykłady i ćwiczenia na uni
wersytecie zostały zawieszone aż do 
odwołania.

Na Politechnice
Również na Politechnice warszaw

skiej doszło do zajść antyżydow
skich. Studenci silą usunęli Ży
dów z sal wykładowych do hallu, a 
następnie usiłowali usunąć ich z hal
lu. Wówczas interweniował osobiście 
rektor Chrzanowski, który wezwał stu
dentów Polaków do zachowania spo
koju. Prezes „Bratniej Pomocy“, 
Drewnowski, zapewnił rektora, iż 
młodzież polska zachowa spokój, o ile 
Żydzi opuszczą gmach Politechniki. — 
Na żądanie rektora studenci żydowscy 
wyszli.

Przedtem zdemolowany został lo
kal żydowskiej „Bratniej Pomocy“, 
znajdujący się w hallu Politechniki.

ku miejsca szofer nie chciał zatrzymać 
wozu i usiłował Pardona ominąć, który 
uskoczył w bok tak nieszczęśliwie, że 
wpądf prosto pod kola.

Pardona w stanie beznadziejnym od
wieziono do szpitala w Rawiczu.

0 powiększenie armjl
Stanów Zjednoczonych
W a s z y n g t o n, 30. 11. (PAT.) Szef 

sztabu gen. w swem dorocznem spra
wozdaniu zaleca powiększenie stanu li
czebnego regularnej armji lądowej Sia
nów Zjedn. do 14.ÓÓ0 oficerów i 160.000 
szeregowców.

Sprawozdanie zaznacza, że armji 
lądowa Stanów Zjednoczonych zajmuje, 
<nię licząc Niemiec, 6-te co do liczebhp- 
ścj miejśce.

Kort za 8 złotych
Warszawa, 30. 11. (Tel. wł.) — 

Przed kilku dniami na jarmarku w 
Sandomierzu, miejscowy dorożkarz ku
pił 8-letniego konia za nieprawdopo
dobną sumę... 8 złotych.

Spadek cen na rynkach prowincjo 
nhlnych przybiera wprost karykatu
ralne rozmiary.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

Niestety, okazuje się, że Grzywięc tu 
wcale się już me pokazuje. Prawdopo
dobnie przestraszył się jego właśnie. 
Klucz zapomina o tem, co opowiadał 
Płocie ostatnim razem i teraz znęca się 
nad Grzywcem. Opowiada o jego tchó
rzostwie i o tem, jak on wszystkim 
schodzi z drogi. Trzeba widzieć, jaką 
tu raz minę zrobił ten zając, gdy do
wiedział się od niego właśnie, od Klu
cza. że wielmożny pan ¡Strażnik jest 
mocny jak herkules.

— Miałem go dosyć — przechwala 
ślę Klucz — i opowiedziałem mu. jak 
to pan raz czterem przemytnikcm dał 
radę. Mówiłem też, że jak pan w go- 
rącości noża chwyci, to nie daj ..

W tej chwili widocznie coś przypo
mina się Kluczowi, bo urywa i zastyga 
w kornem przerażeniu.

Płota zmarszczył się mocno, a jego 
małv nosek okrył się potem. Mruczy 
jak złośliwy, niewielki piesek.

— Więc to tak było? Patrzcie. Tak 
pan Grzywna nastraszył?

Nagle krzywi sie i wrzeszcży.
, — To piwo, to poińyjel — j nagłym

ruchem wylewa kufel na głowę Klucza.
— Brrr — otrząsa się Klucz, ale zno

si mężnie ściekające po karku piwo 1 
usiłuje się śmiać.

Płota śledzi z zimnem zadowole
niem wstrząsy i prychania Klucza, a po
tem cedzi przez zęby.

— Namyśliłem się. Sprzedanie tej 
estrady jest bardzo niewygodne w tej 
chwili. Jeżeli się ma pieniądze, to prze
cież nie poto, by je lekkomyślnie tracić.

Kołnierzyk Klucza z trzaskiem ze
skakuje ze spinki, a on sam pogrąża 
się w błagalnym bełkocie. Lecz Pło
ta pozostawia go w tem poniżeniu i nę
dzy, ociekającego piwem i własnym 
potem. Wraca do domu.

— Gdzie schowałaś pieniądze — py
ta Wikty.

Wikta ogląda go ze zdumieniem. 
Cóżto za butny ton. Można pomyśleć, 
że schojvała te pieniądze dla siebie. 
Odpowiada spokojnie.

Dostaniesz sześć tysięcy na bu
dowę. Dziesięć ja muszę mieć na u- 
trzymanie wszystkich.

— Tylko bez głupstw! — irytuje się 
Płota. — Te pieniądze są mi potrzeb
ne do interesu. Nie niożńa pozwolić, 
by leżały.

— Włożymy do kasy.
— Nie. Do kasy tylko biedacy no

szą. My nie jesteśmy biedakami.
Poczynają się kłócić. Wikta nie 

jest świętą. Dla gospodarstwa, czy 
dla Czego innego, te pieniądze są jej 

potrzebne. On jest za głupi, by pro

wadzić interesy. W ten sposób pienią
dze szybko stopnieją.

— Kto tn jest panem domu! — wrze
szczy Płota, — czy po to się z tobą że
niłem, byś mi tu pokazywała fochy? 
Oddaj pieniądze!

— Nie oddam. Gdyby nie ja, to 
Chałaczyński tutaj by nie przyszedł.

— Aha! — woła Płota z domyślnym 
uśmiechem — jeśli tak, jeśli on jeszcze 
tego chće, to musi mi dać dziesięć razy 
tyle. Jeżeli zhańbił mi dom, to musi 
za to zapłacić.

W oczach Wikty płomienia wybu
chają. Unosi ją gniew tak potężny, że 
nogi pod ńią słabną, traci oddech 1 beł
kocze niedosłyszalnie.

— Ty mnie sprzedajesz?... ty...
— Głupia jesteś. Oddaj pieniądze.
— Niedoczekanie.
—- A ja ci mówię, że oddasz.
— Spróbuj wziąć.
Gdyby/ Wikta pięć minut przed

tem rozpłakała się i zasypała go sło
wami, byłby jej Plota nie uderzył, Zle 
zrobiła, drażniąc go tak długo. Prze
ciągnęła strunę. Uderzenie pięścią 
spadło na jej ramię. Może nje było 
zbyt silne. Nie było to także uderze
nie w twarz. Lecz Wikta ogłusżona 
tym niespodziewanym obrotem spra
wy, upadła na ziemię.

Płota zapomniał o niej. Pobiegł 
prosto do szafy, wyszarpnął drzwi i 
znalazłszy w tekturowem pudełku pie
niądze. zabrał je i wyszedł. Miał je w 
ręku. . Nie słyszał histerycznego pła

czu Wikty. Schował się w ogrodzi® 
pod drzewem i liczył. Mylił się, zaczy
nał od początku, z zachwytem i prze
rażeniem wstępując na coraz wyższe 
cyfry, jak na niebotyczną drabinę. Pal
ce jego z nabożeństwem i rozkoszą do
tykały banknotów. Były tam stare, 
zlepione z wieloma innemi w smacz
ną miękką paczkę i były nowe, niepo
kalane, wsłuchujące się z radością we 
własny szelest. Przeliczał, układał w 
małe stosiki, przyciskał kamieniami’ 
wreszcie dosięgnął cyfry dziesięciu ty
sięcy. Przysiadł na niej, jak przysia
da pod drzewem znużony wędrowiec. 
Szybko jednak zamajaczyła przed nim 
cyfra jedenastu tysięcy, potem dwu
nastu i tak dalej wzwyż.

Nie był wcale nasycony temi dzie
sięcioma tysiącami. Spokornialy nar 
gle i zblakły te paczki i paczuszki. Za
pewne. Jest to grosz niemały. Gzem- 
że jednak jest tych dziesięć tysięcy wo
bec, dajmy na to stu tysięcy złotych. 
Sto tysięcy! Zmieściłyby się tu koło 
niego? Do każdej paczki po tysiąc 
złotych przybyłoby po dziewięć tysię
cy. Urosłyby! Znacznieby urosły. — 
Trzeba ję tylko jakoś wydobyć. Wik
ta musi Się o to postarać. Trzebaby z 
nią pogadać. Teraz dopiero uświado
mił sobie, że źle postąpił, uderzając ją. 
Sam nie będzie umiał pomówić z.Cha- 
łaczyńskim zręcznie naprowadzić roz* 
mowę na te tematy.

(Ciąg dalszy naśtąpi)
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Krwawy napad zamaskowanych bandytów 
na urząd pocztowy

firint/ odniosło trzech funkejonarjuszy urzędu i czterech in
teresentów — Jeden # bandytów został zabity na miejscu, 

a drugi zmarl niebawem
' Lwów, 30. 11. (PAT.) W dniu 
80 listopada o godz. 17 wieczorem 
8 zamaskowanych bandytów dokonało 
napadu rabunkowego na urząd pocz
towy w Gródku Jagiellońskim w wo
jewództwie lwowskiem.

W chwili napadu w urzędzie znaj
dowało się 3 funkcjanarjuszy poczto
wych oraz kilku interesentów. Ban
dyci zasypali personel strzałami re
wolwer owemi, próbując zrabować ka
sę urzędu. Dzięki bohaterskiej posta
wie personelu napad odparto. W wy
niku strzelaniny

jeden z bandytów został zabity 
a drugi, ciężko ranny, zmarł nieba-

Ponura tragedja rodzinna w Swerdłowsku
Synowie zadenuncjowali przed władzami własnego ojca —- 

Po skazującym wyroku chłopcy zostali zamordowani 
przez kuzyna

M o s k w a, 30. 11. (Centropress). W 
dawnym Jekaterynburgu, nazwanym 
przez Sowiety Swerdłowskiem, wyda
rzyła się straszliwa tragedja rodzinna.

Zamożni ro!nic.\ we wsi Gerasimow- 
ka, nieprzyjaźnie usposobieni wobec ro- 
gimu sowieckiego, postanowili nie od
dawać zboża na rzecz państwa i wszel- 
kiemi sposobami walczyć z kolektywiza
cją. W tym celu zawarli umowę z prze-

Wielka zabawa dla dzieci
Dn. i grudnia o godz. 3 popoł. w sali 

Belwederu, ul. Marsz. Focha 18, odbę
dzie się wielka zabawa dla dzieci, orga
nizowana przez Polski Czerwony Krzyż.

Program — Wujek Czesio opowie 
śliczne bajeczki, ilustrowane przeźrocza
mi: wybór króla i królowej; konkurs 
kaligrafji; korowód z chorągiewkami;, 
orkiestra przedszkola Wlkp. Szkoły Mu
zycznej pod dyrekcją Jurka Barbarskie- 
go i Andrzejka Szulca: wędka, kosz nie
spodzianek, rzucanie do celu.

Wstęp dla dorosłych i dla dzieci 50 
gr. od osoby Członkowie P. C. K. i Kół 
Młodzieży P. C. K mają 20 próc. zniżki 
za okazaniem legitymacji członkow
skiej

Poseł Jeszke 
contra Sonnewend

Jak już donosiliśmy, w dniu wczo
rajszym toczył się w sądzie okręgowym 
proces posła Jeszkego przeciwko p. Son- 
newendowL

Po przemówieniu obrońcy p. Sonne- 
wenda. adw. dr. St. Celichowskiego. 
przewodniczący oznajmił, że termin 
publikacyjny odbędzie się w sobotę, 
8 grudnia, o godz. 12 w południe.

Teatr Wielki
nŁohengrin". Cywińska, Janowska* * 

Kopczyńska, Woliński.
Przedstawienie zajmowało intensyw

nie uwagę słuchaczy. Gdyby nie dłu- 
źyzny (drugi akt kończy się o jedena
stej), uwaga byłaby jeszcze większa, bo 
słuchać było czego. Doborowy zespół 
śpiewaków, a na jego czele Józef Wo
liński. To ma przecież swoją wymowę.

P. Woliński śpiewa teraz tak pięknie, 
jak nie śpiewał nigdy —- przynajmniej 
ja nie słyszałem go dawniej tak śpiewa
jącego. (Podobno w „Manon“ dai także 
niezwykłą kreację swej roli.) Głos jego
— jako materjal zawsze piękny — stal 
się większy, mężniejszy, nabrał metalu 
i większej dźwięczności, stając się rów
nocześnie jeszcze giętszym i podatniej- 
szym na cieniowanie, niż był dawniej- 
Operuje nim obecnie p. Woliński nie
zwykle swobodnie i —- powiedziałbym
— z większą świadomością zarówno 
wokalną jak i muzyczną, co bardzo 
znacznie podnosi walor artystyczny je
go sztuki. Przyjmowany był entuzja
stycznie.

P Janowska - Kopczyńska śpiewała 
mezzosopranową rolę Orfrudy. Jest to 
artystka, której głos, inteligencję, mu
zykalność i znajomość sceny znamy i 
«dajemy sobie sprawę, że w tych, wła-

wem. Beszta napastników zbiegła, 
skradlszy stosunkowo nieznaczną su
mę w bilonie, mianowicie około 
3 000 zł. Rany od knł bandytów od
nieśli: kasjer urzędu pocztowego
Steblecki, kasjer urzędu skarbowego 
Dębicki oraz woźny Klimczak. Oprócz 
tego zranionych zostało < interesen
tów. Za zbiegłymi bandytami wszczę
to natychmiastowy pościg.

Dotychczasowe wyniki śledztwa 
stwierdziły, że zabici byli członkami 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej i 
że napad na urząd jest niewątpliwie 
dziełem tej organizacji.

wodmiczącym sowietu rolniczego Trofi- 
tnem Morozowem, który wydal :m sfał
szowane potwierdzenia o oddaniu zboża.

Synowie Morozowa, Paweł i Fedor, 
zadenuncjowali własnego ojca przed 
władzami. Morozow został aresztowany 
i postawiony przed sąd. Jako świadka 
powmłano starszego syna oskarżonego, 
Pawła, który zeznawał przeciwko ojcu 
i żądał, aby ojciec został surowo ukara
ny. Morozowa skazano na wygnanie.

Obaj chłopcy, którzy w ten sposób 
zrujnowali swego ojca, udali się pew
nego razu do lasu, nie wiedząc, że są 
śledzeni przez kuzyna, Danitę Morożo- 
wa. Morozow chłopców w lesie napad! 
i obu zamordował. Po czynie tym zo
stał aresztowany i obecnie odpowiada 
przed sądem w Swerdłowsku.

Masowa ucieczka od życia
W Lesznie popełnił samobójstwo 

wystrzałem z rewolweru kapitan 55 p. 
piech. Edward Izdebski. Przyczyna sa
mobójstwa nie została wyjaśniona.

W tych dniach pozbawił się życia 
dzierżawca domeny państwowej w 
Piotrówrku w powiecie bydgoskim Józef 
Alkiewicz. Tragicznie zmarły strzelił 
do siebie w przystępie ciężkiej depresji 
duchowej dwukrotnie z rewolweru i 
zpiarl niebawem, przyjąwśzy przed 
śmiercią pociechę religijną Przyczyna 
rozpaczliwego króku nie została stwier
dzona. Śp. Alkiewicz osierocił żonę i 
troje nieletnich dzieci.

W Wągrówcu powiesił się we włas
nym warsztacie 5Q-letni mistrz kowal
ski Józef Nowak. Powodem samobój
czego kroku były prawdopodobnie trud
ności finansowe, które przyprawiły pra
cowitego mistrza o ciężki rozstrój psy
chiczny. (kl)

śnie zaletach mieści się jej znaczenie 
artystyczne jako śpiewaczki operowej. 
Mnie osobiście najwięcej interesowało 
dramatyczne ujęcie roli przez p. Ja
nowską, bo w tern odbijała się najwię
cej jej kultura ogólna, a w szczególno
ści muzyczna. Wiedzieć, co zrobić z 
frazą muzyczną tak, żeby stanowiła jed
ność z własną akcją i z tem, co się dzie
je wokoło, znaczy być artystką operową 
w pełnem stówa znaczeniu. Pani Ja
nowska to umie. Gdyby dla wyrówna
nia swego artystycznego stanu posiada
nia zechciala p. Janowska zwrócić uwa
gę na zbyteczne niekiedy portamenta, 
wzór scenicznej kultury operowej był
by jasny i przekonywujący.

P. Cywińska jest przedewszystkiem 
śpiewaczką i jako taka skłania słucha
cza do podziwiania swego lirycznego i 
pełnego słodyczy głosu. Całą swą uwa
gę i wysiłek skupia ona na wokalnej 
stronie partji i widocznie dlatego słu
cha się przedewszystkiem jej śpiewu.

Tellramunda śpiewał na prawach 
osiadlości p. Karpacki.

Prowadził przedstawienie p. Wojcie
chowski, dyrygując Lohengrinem, jak 
zresztą wszystkiemi doty:hczas w tym 
sezonie granemi operami, nie pierwszy 
raz. Nie zachodi zatem potrzeba wda
wania się w ocenę strony kąp$lt«i- 
staowskiej-

. ST. WliSCHOWICE,

Aresztowanie lekarza
Z polecenia prokuratury przy sądzie 

okręgowym aresztowano lekarza dr 
Iwanowa, zamieszkałego przy ul. Pod
górnej. Aresztowanie nastąpiło pod za
rzutem spowodowania śmierci pacjentki 
Anny K. z Wildy. Operacji dokonał dr. 
Iwanow w mieszkaniu pacjentki. Dr. 
Iwanow jest Żydem, przybyłym z Ru
munii.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi pro
kurator przy sądzie okręgowym p. Gar- 
szyóski. Obrony dr Iwanowa podjął się 
adwokat Nowicki, (kl)

Umysłowo chory 
wypad) z trzeciego piętra

Z Mieszkania trzeciego piętra przy 
ul. Przemysłowej 40 wypadł wczoraj w 
południe umysłowo chory Marjan Ikier- 
ski.

Przywołane pogotowie ratunkowe 
przewiozło nieszczęśliwego do szpitala 
miejskiego, (kl)

Napad na ucznia szewskiego
Jednej z ubiegłych nocy kilku nie

znanych złoczyńców wtargnęło do war
sztatu mistrza szewskiego p. Franciszka 
Szalli przy ul. Królowej Jadwigi 6. Zło
czyńcy, przekonani, że mają do czynie
nia z właścicielem warsztatu, napadli 
17-letniego ucznia Michała Kadycha i 
zbili go do utraty przytomności.

Kadycha opatrzyło pogotowie ratun
kowe, stwierdzając poranienia na gło
wie nożem i młotkiem. Nieszczęśliwe
go przewieziono do szpitala w stanie 
bardzo groźnym.

Prawdopodobnie napad ten był 
aktem zemsty, (kl)

W sprawie wyiazdu żon 
obywateli amerykańskich
Obywatele amerykańscy, którzy 

podczas pobytu w Polsce zawarli po- 
nownie związek małżeński z obywatel
ką polską i pragną nowozaślubioną 
żonę sprowadzić do Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej, muszą 
poza certyfikatem, zezwalającym na 
udzielenie wizy żonie a wyrobionym 
w Departamencie Pracy w Washifigto-- 
nié. przesiać do konsulatu amerykań
skiego w Warszawie akt śmierci 
pierwszej swej żony względnie doku
ment rozwodowy z pierwszą żoną.

Bez przedstawienia wymienionych 
dowodów konsulat amerykański wizy 
żonie nie udzieli, pomimo przedsta
wienia paszportu zagranicznego, karty 
wstępu, listów gwarancyjnych i papie
rów, wymienionych w karcie wstępu.

Zawieszenie
„Gazety Olsztyńskiej"

Berlin, 30. 11. (PAT.) Nadpre- 
zydęnt prowincji wschodnio - pruskiej 
zawiesił na tydzień, t j. do dnia 
6 grudnia, dziennik polski wychodzą
cy w Olsztynie pod nazwą „Gazeta Ol
sztyńska“.

Zarządzenie to motywowane jest 
rzekomemi „obelgami i złośiiwem 
podważaniem autorytetu władz'1.

Królewiec, 30. 11. (PAT.) — W 
związku z zawieszeniem na 8 dni „Ga
zety Olsztyńskiej“ należy nadmienić, że 
powodem konfiskaty byl artykuł, zawie
rający rewelacje w sprawie metod, sto
sowanych przez władze podczas wybo
rów w odniesieniu do ludności polskiej.

„Gazeta Olsztyńska“ jest cierniem 
w oku tutejszych władz. W roku bieżą
cym była ona konfiskowana już dwu
krotnie, a jej redaktora, p. Jankowskie
go, wielokrotnie skazywano na kary 
więzienia za rzekome przestępstwa pra- 
sowre.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * W sali wykładowej Coli, Marcin
kowskiego (Górna Wilda 87-89) odbędzie 
się w piątek 2 grudnia o godzinie 20,15 
XV posiedzenie Wydziału Lekarskiego 
T. P. N. Porządek obrad: 1. Komunikaty 
Zarządu. 2 Pokazy. 3. Doc. dr. F. Ra- 
szeja i J. Billewicz - Stankiewicz: Z ba
dań doświadczalnych nad działaniem ato- 
fąnu na stawy 4 Dr R. Zieliński: O 
uporczywych postaciach rwy kulszowej i 
ich leczeniu 5. Zwiedzenie nowej Poli
kliniki Ortopedycznej U P.

— * Sodalicja Marjańska Panów S. E.
Zebranie miesięczne dziś we czwartek o 
godzinie 20, poczerń o godz. 21 „Święta

-godzina“ w- kościele św, Marcina^-

— * „Zagadnienie populacyjne I mi
gracyjne z uwzględnieniem emigracji pol
skiej". Odczyt pod tym tytułem wygłosi 
ks. red. Nikodem Cieszyński w piątek,
2 grudnia, o godz 20 w sali 18 Coli. Minus 
ul. Wjazdowa. Odczyt został zorganizo
wany staraniem Oddziału Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Poznaniu. Wstęp wolny.

— * Odczyt lekarski. W dniu dzisiej- 
czym w sali XVII Coli. Minus docent 
Uniw. Pozn dr Jan Krotoski wygłosi 
odczyt p. t. „Co każdy powinien wiedzieć 
o zapaleniu ślepej kiszki“. — W sobotę,
3 bm.. prof. dr. A. Śmieszek wygłosi dru
gi swój odczyt p. t. „Narody świata staro
żytnego i początki cywilizacyj przez nie 
stworzonych“. Bilet wstępu 50 gr dla do
rosłych i 20 gr dla młodzieży i wojsko* 
wych niższych stopni.

SPORT
Piłka wodna

Spotkanie Anglia i Anstrja w dniu 7 
grudnia na stadionie Stam ford Bridge wy* 
wołało ogólne zainteresowanie na konty
nencie, Anglja występuje w doborowym 
składzie, ustalonym po szeregu elemina- 
cjach i opierającym się przeważnie na 
szybkich graczach.

RECENZJE KINOWE
Kino „Renaissance“ wyświetla film p. 

tyt. „Tajemnica sekretarki“. Bohaterka 
filmu zakochała się i wyszła zamąż za. 
złotego młodzieńca. Wkrótce po ślubie 
umarł jej ojciec nie zostawiając żadnego 
majątku Zmusiło ją to do przyjęcia po
sady sekretarki w domu miljonerów 
dawnych przyjaciół jej ojca. Dalsze dzie
je sekretarki rozwijają się bardzo intere
sująco, prowadząc po przez momenty o 
kryminalnym posmaku do szczęśliwego 
zakończeń i a

Scenarjuśz filmu jest ułożony bardzo 
zręcznie. Role główne kreują George 
Metaxa (ładnie śpiewający „Ay, ay,. ay“) 
oraz Claudette Colbert (którą znamy jako 
sympatyczną skrzypaczkę z „Wesołego 
porucznika“.

Film pozostawia wrażenie przeczyta* 
nej ładnej powieści. (Sz)

Kino „Odeon“ wyświetla film p. tyt. 
„Król Paryża“, nakręcony według znanej 
powieści Ohnet'a. Film dobry, zagrany 

ś przez naszych dawnych znajomych —. 
i zawsze powściągliwego Jean'a de Morly, 
’ kulturalnego Iwana Piotrowicza i Mary 
i Glory. Na podkreślenie zasługują staran- 
I nie i ładnie dobrane fragmenty Paryża, 
i które stanowią tło wielu scen. (Sz)

KALEND A R Z V K
Czwartek, 1 grudnia 1932,

Słońce: wschód 7,41; — zachód 15,43; —i 
długość dnia 8 godz. 2 min.

Księżyc: wschód 11,35; — zachód 19,10; —• 
po nowiu.

Kai rzk : Eligjusz; jutro Bibjanna P. i M. 
Kai. slow.: Samosława; jutro Szulisław.

Zebrania
Dziś o 16,30 Sodalicja II Pań Miejskich 

pod wezw. Królowej Korony Polskiej 
w auli S. H.. al. Marcinkowskiego 24; 

o 19 Tow. Entomologiczne u p. Jaroc
kiej ul Masztalarska 8 a; 

o 19 Tow. Kuit.-Ośw Kobiet łm Dą
brówki w auli S. H„ al. Marcinkow
skiego 24;

o 19,30 Komitet Towarzystw (Wilda) 
zebranie zarządu u p. Kaśprżakowej 
ul Kilińskiego 15;

o 19.30 Kolo Przyjaciół Harcerstwa 
XX Męskiej Druż. w harcówce, ul. 
Działyńskich 4;

o 20 Tow, Przem. „Dźwignia" (Św. 
Łazarz) walne zebranie w rest, tu. 
Marszalka Focha 62;

Jutro o 18.30 Stów. b. Uczennic Uczelni 
pod wezw. N. S. J, w mieszkaniu 
ul Działyńskich 9;

o 20 Stów. Porządku Publ. (Św. Ła
zarz - Jeżyce) u p. Jaszyka, ul. Kra*
szewskiego 16;

o 20 Stów Młodzieży Obywatelskiej 
(Tum) w Domu Kat., na Śródce;

Licytacje
Dziś o 10 ul. Zwierzyniecka 7 — pianiąo, 

obrazy, dywany, meble, heblarka żel.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Wojciechowskiego o go

dzinie 15 ul. Św. Wojciecha 4. —
Śp. Bernarda Hoffmanna o godz. 15 
ul. Warszawska 3. — Śp. Tomasza 
Heigelmanna o godz. 15 z kapl. 
ement. na Górczynie. — Śp. Japki 
Tomaszewskiej o godzinie 15 ulica 
Mostowa 34.

HALLO ! HALLO I
Wobec olbrzymiego powodzenia 

CYRK „OLYMPIA“ GRA DO NIEDZIELI I
Początek o godzinie 8,15 wieczorem. Ceny
biletów kryzysowe: od 45 gr do 1,59 ¿1

r755

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Akropoli»“.
Teatr Nowy: Dziś — „Zygmunt August“,
KomedJ« Mozyszoat Dwa «*. „Dao*
• eing Ba®",



Strona I

Co widział lekarz czeski
w Sowietach i w Polsce

__________Kurjer Poznański, czwartek, 1 grudnia 1932

rzy

P r 6 g a, w listopadzie. 1 wsiedliśmy do pociągu w Zdołbunowie 
w międzynarodowej wycieczce lęka- na granicy polskiej. Odetchnęli nawet 

y do Rosji sowieckiej wziął m. in. u- nasi lewicowcy i rozpoczęta się po- 
wszechna pogoń za piwem, ktorego już 
trzy tygodnie nie piliśmy. Przypomnia
ły mi się też ostrzeżenia naszej prze
wodniczki z „InturiStu“, która nie ra-

tlział znany lekarz czeski dr. Janda, 
który opisuje obecnie swe wrażenia na 
lamach tygodnika ilustrowanego „Do- 
mov a svet“. W artykułach tych pisał 
on wrażenia, jakich doznał w czasie 
kilkutygodniowego pobytu w państwie 
dyktatury Stalina, a na zakończenie za- 

■ mieszczą opis wrażeń z państw sąsied- 
nich, aby uwydatnić różnice, jakie pa
nują w stosunkach wewnętrznych w 
birch państwach i Rosji sowieckiej. 
Znaczną część swego zakończenia autor 
poświęca Polsce.

„Już Łotwa — pisze dr. Janda — 
wywarła na nas dobre wrażenie. Przy I 
przekroczeniu granicy w Ostrowie za- 

; raz na początku naszej podróży mieli
śmy możność skonstatowania wielkich 
różnic. Po stronie rosyjskiej oprócz ob
warowań, drucianych przeszkód i stra
ży, na mostach przez kilka godzm jazdy 

.pociągiem nie widzieliśmy nic. zwła
szcza, żadnych budynków. Tern większa 
niespodzianka czekała nas w podróży 
powrotnej przez Polskę.

.Urodzaj na polach, które w całej Ro
sji, są tak zaniedbane, zwracał uwagę 
swą pięknością. Wzdłuż kolei, na sta- 
cjąch, w miastach i wioskach wszędzie 
widzieliśmy nowe domy, porządek, lu
dzi dobrze ubranych i dobrze odżywio- 

vnyćh. Kto zna Kongresówkę z czasów 
wojny, ten wie. jak kraj ten był przez 

• wojnę zniszczony i musi podziwiać 
■wielką pracę, jaką Polacy wykonali. Po- 
róu nanie to jest konieczne, gdyż nasza 
prasa, stosunkowo mało uwagi poświę
ca Polsce.

Odetchnęliśmy dopiero wówczas, gdy

Samobójstwo inwalidy
Lwów, 30. 11. (PAT). Wczoraj 

wieczorem w Domu Inwalidów popeł
nił samobójstwo, przecinając sobie 
brzuch brzytwą, 38-letni inwalida Jó
zef Październik. Przyczyną samobój
stwa by i rozstrój nerwowy z powodu 
nieuleczalnej choroby.

Nieszczęśliwy zmarł przed przyby- 
■ ciem lekarżą pogotowia. '

Zuchwały rabunek
B e r 1 i n, 30. 11. (Teł. wł.) Żuchwa- 

łęgo rabunku dokonano wczoraj w Lip- 
sku. Z pozostawionego samochodu 
riieznani sprawcy zrabowali cały sze
reg kosztowności i złotych przedmio
tów wartości około 30 tys. marek nie
mieckich.

W kraju I w świecie
W San Sebastian w piwnicy jedne

go z domów wykryto fabrykę bomb. 
Znaleziono około 50 pocisków. 5 anar
chistów aresztowano.

Z nieznanych przyczyn spłonęło 
schronisko alpejskie na wysokości 
2.767 m na szczycie między dolinami 
Val Señales, i Val Silaridro. Schroni
sko to zbudowano w r. 1910 kosztem 
100 000 lirów. Należało ono do wło
skiego klubu alpejskiego.

Do składu
bfąwatów przyjmę Wolontarjusza za wynagrodź, z ukoń
czoną szkołą handlową Oferty z życiorysem do Kurjera 

Poznańskiego zg 16 932.

Sprzedam, wydzierżawię
tub zamienię zaraz z powodu choroby właściciela DRU
KARNIĘ z wydawnictw gazet na Pomorzu — na skład pa
pieru księgarnię dom lub inne przedsiębiorstwo, znajdu
jące się na Pomorzu wzgl. wojew Poznańskiem Tylko 
powąźni reflektanci zechcą się zgłosić pod zg 16 850 do Ku

rjera Poznańskiego.

dzila nam zatrzymywać się w Warsza-

Tłum bezrobotnych wtargnął
do biur opieki społecznej

W Wiedniu bezrobotni zaatakowali lombard miejski
Berlin, 30. 11. (PAT.) Przed jed

nym z urzędów opieki społecznej w 
Berlinie doszło do poważnych zabu
rzeń bezrobotnych. Tysiączny tłum 
krzycząc: „głód! głód!“ wtargnął do 
biura, przyczem doszło do ostrej wałki 
między demonstrantami a urzędnika
mi. Zaalarmowane pogotowie poli
cyjne rozproszyło demonstrantów. Za
burzenia powtórzyły się przed gma
chem urzędu opieki społecznej, któ
ry musiano otoczyć kordonem policji. 
Do zaburzeń tych doszło z powodu od
mówienia bezrobotnym bonów żyw
nościowych Do podobnych zajść do
szło przed ratuszem w południowej 
dzielnicy Berlina.

Równocześnie prasa donosi o szere
gu strajków na prowincji, jakie po
wstały na tle walki o taryfy. Część 
tych strajków uwieńczona została po
wodzeniem. M. in. do strajku przy
stąpili robotnicy, zatrudnieni przy 
wielkich piecach w zakładach meta
lurgicznych Kruppa w Essen.

W i e d e ri, 30. 11. (Tel. wł.) Wczoraj 
w południe do państwowego zakładu 
zastawowego. Dorotheum, wtargnęła de
legacja bezrobotnych, składająca się z 
30 osób, i zażądała wydania bez opłat 
całej zastawionej w ciągu łata odzieży 
zimowej . Dyrekcja starała się uspokoić 
bezrobotnych i przyrzekła zajęcie się tą 
sprawą w najbliższym cząsie. Ęolięja 
wysłała na miejsce większy oddział, 
który otoczył gmach i nmiopuści} do 
wykroczeń.
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Gdański

Poznań . » • k 6 100 zt 57,61
Warszawa > • k 6 100 zt
Gdańsk . • « » 4 173,52 100 Gd gid 173.60
Berlin . • 9 9 4 212.34 100 R M. 211,9J
Belgja . • • » 31/2 123.94 100 belg. 71,25
Bukareszt . • k 7 172,— 100 L
Btnla peszt . ♦ k 41/2 . 155,90 100 pengo — —
Holandj. . • ♦ 2V2 358.31 100 gid hoL 358,80 206,69
<ópenhaga k 6 238.88 100 k d —
Londyn • k 2 43.38 1 funt 8zterł. 28,12 16,27
Nowy York • k 21/2 8.91.41 1 dolar 8,927 514,49
Paryż . . • • k 21/2 172- 100 fr franc. 34,88 20,1!
Praga . . . 4 k 5 IS» 62 100 k. cz. — 15,23
Uzym . . . 4 k 5 172 — 100 L 45^0 —-
Szwajca. ja ■a 2 172.- 100 fr szwajc. 171,60 98,95
Sztokholm • 4 238.88 ' 100 k szw.
Wiedeń 'b . i 6 12543 100 szyling. — —

Drzewo opałowe
akacja kasztan, sprzedam So- 
łacka 2. zdr 52 333

Skład
kolonjalüyJ tytoniu- na prowincji 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 52 266 a22 ROZMAITE

Tunel Rzymski 
Restauracja

Aleje Marcinkowskiego 20 — po
leca obiady 75 gr kolacje 50 gr. 
wódka 20 gr. r 754

Najtaniej
najlepiej jada «ie w restauracji 
śniadalm ..Silesia“ Aleje" Mar
cinkowskiego 5. zdr 51556

włe, gdyż tam stracimy te piękne wra- 
•żenia, jakie odniesimy z Rosji.

Niedawno w pismach naszych poja
wiła się wiadomość, że w sowieckich 
pociągach pośpiesznych zostanie zapro
wadzone radjo, które za małą opłatą od
dawane będzie do dyspozycji podróżu
jących. Nowość ta już dawno iest za
prowadzona w Polsce, a nigdy o tem 
nie czytaliśmy w naszych gazetach. So
wiety zazdroszczą Polsce pomyślnego 
rozwoju i starają się naśladować ją na
wet w drobnostkach.“

Delegację skierowano do magistratu, 
gdzie przyrzeczono, że gmina wyznaczy 
pewną sumę na wykupienie zastawio
nej odzieży.

Samochód pod pociągiem
Szofer ponlćsł śmierć, właściciel wozu 

cudem ocalał
Z Rybnika donoszą:
Na przejeździć kolejowym na szlaku 

Piotrowice—Podlesie, pólciężarowy s£t- 
mochód Śł. 11554, kierowany przez szo
fera Jana Bartkowiaka z Radlina, wje
chał tuż przed nadjeżdżającym pocią
giem towarowym, zdążającym z Miko
łowa do Katowic, na zamkniętą zapo
rę. Uderzenie samochodu w zaporę 
było tak silne, że zapora złamała 
się, a samochód dostał się pod po
ciąg i został zupełnie strzaskany. Szo
fer Bartkowiak poniósł śmierć na 
miejscu. Siedzący obok szofera wła
ściciel samochodu Engelbert Wieczo
rek z Rybnika cudem ocalał.

Wskutek wjechania samochodu pod 
pociąg, dwa wagony towarowe wysko
czyły . z szyn, a szyny na prze
strzeni 100 metrów zostały zupełnie 
wygięte. Samochód, który’uległ zu
pełnemu zniszczeniu, nie był ubezpie
czony. Ruch kolejowy został przywró
cony po usunięciu przeszkód.

Jak wykazały wstępne dochodze
nia, powodem katastrofy było przemę
czenie szofera, który przez całą noc i

Notowania dewiz z dnia 30 listopada 1932

Berlinie

47,15
47,15
81,84

58,27
2,517

’69,33
69,53
13,35
4,209
16.46

12,465
21.46 
80,92 
73,'>8 
51,95

Krawcowa
tania poleca eie poza dom Ofer-' 
ty Kurier Poznański zdg 51952,

Pracownia eleganckich 
futer damskich 

Marjana Pławińskiego
obecnie tylko Plac Nowomiejski 
6 a wysoki parter. Ceny bardzo 
przystępne. pr 58.94

i Ogłoszenia do 30 stów dla poszu- 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne i, trzeciej cenie 

drobnych.

Handlowiec
branży kolonialnej, delikatesów 
wm i wódek z 7 1elr a praktyka, 
Po wojskowości, władający jeży
kiem polskim i niemieckim —-

Lekarz
■przystojny, inteligentny, lat 29, 
■posiadający prawo otwarcia prak i 
tyki uwszukuje żony. Pomorzan-, 
■ki W ielfcopolanfci / inteligentnej, I 
.dobrze . wyyhowapój.' szybko się 
decydującej dobrze sytuowanej, 
celem otwarcia praktyki. Pośred
nictwo rodziców, krewnych mile 
widziane. Tylko poważne oferty z 
fotograf ja do Kurjera Poznań
skiego zd r 52 361

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 51761

dzień był w drodze, objeżdżając miej, 
scowości Górnego Śląska z suroweml 
skórami.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

:W piątek operetka Kalmana „Dziew
czę z Holandji“.

W sobotę „Trubadur“ Verdiego z J„ 
Wolińskim, Z. Pedyczkowską i M. Ja
nowską - Kopczyńską.

Z Teatru Polskiego
Dziś poraź szósty „Akropolis“ Wy

spiańskiego.
Jutro, tylko raz jeden w tym tygod

niu, ucieszna krotochwiła czeska 
„Okienko“.

Odi soboty znowu codziennie „Akro 
polis“. W niedzielę dwukrotnie — t. 
o 3,30 specjalnie dla publiczności z pro
wincji po cenach zniżonych oraz wie- 
czorem. Codziennie o 12-tej w południe 
teatr wystawia „Akropolis“ dla młodzie
ży szkolnej..

Z Teatru Nowego
„Zygmunt August“ — wspaniały 

dramat historyczny Stanisława Wy- 
spiańskiego, odegrany będzie jeszcze w 
dniu dzisiejszym oraz w piątek. 2 gru
dnia. Porywające te widowisko ściąga 
codziennie doborową publiczność oraz 
tłumy młodzieży szkolnej.

Mila Kamińska i Ant. Różycki, zna
komici artyści scen stołecznych, rozpo
czynają gościnę w Teatrze Nowym w 
sobotę, 3 grudnia.

Z Komedjf Muzycznej
„Dancing-Bar“ wywołuje codziennie 

entuzjastyczne przyjęcie na przepełnio
nej widowni, interesując swą ciekawą 
fabułą oraz znakomicie uchwyconem 
środowiskiem nocnego lokalu.

Dzisiejszy koncert symfoniczny
Zapowiedź występu na dzisiejszym 

koncercie jednego z największych po
tentatów fortepianowych — Ignacego 
Friedmana — wywołała olbrzymie za
interesowanie.

Koncertem dyryguje świetny kapel
mistrz Mikołaj van der Pals. W pro
gramie: Mozart, Brahms i Głazunow. 
Ceny miejsc obniżone — 0,50 do 3 zł.

Ża ogłoszenia I reklam v odro* * 
włada adrniniętracia w osobie Anton,ego 
Leśniewicza w Poznaniu

Londynie

28,56

13, t5
23,H5

24.-
7,9125
19,195

320,—
81,90

108,—
63,25

16,655
18,32
27,75

Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiednia

■ --I 377,90 53,30 79,31
— — —

—=• —— 881,50 _ __
23,77 607,50 80i,— 123,53 163.30
13,81 351,25 — 72.- 93,15

— 20,10 3,035
998,— 539,75 — 124.2940,18 1028,21 — 209,035 235,0516,67 —• — 85,70 114,503,19 81,95 103,35 16 42 2?,30— 25, >85 33,71 52),— 709,203,90 — 131,83 20, <2 27,82— • — — 15,4) 20,996,07 129, ’5 171,60 26,18 38 1519,22 491,75 648,87 1.33,3517,47 ' — — 90,10 12),75

474,25 —

Woźnica
z w, a snem i końmi i pla-tforma. 
Doszukuje pracy. Pólwiejska 4. 
m- 22- _________ zdg 51 218

Starsza
panna szuka pracy służącej go
towaniem lub bez do 1 lub 2 osób 
lub do dzieci. Oferty Kurjeff 
Poznański zd.g 51 4€5Wielkouańskim domu

poszukuje dla córki mojej, która 
ukończyła salwie gospodarcza szy I 
oietn. haftem gotowaniem odpo- _
PoTnańkiUzriard52'i72Orty ^’'ilkoletnia praktyka poszukuje
rwznansiŁi zdr 02 372 z,obsługą gości Jub__bez.

Bufetowa
lia praktyka

* obsługą gość, 
orty Kurjer Pozn. zdr 51ol6

Służąca
wiejska uczciwa dobremi świa

tu™ ’ . "•iyid?ctw8mi. samodzielnem gotowa-ggul^ule nnsai?»'».’i-o —iSt?«*« P(!-|nlem szuka posady do wszystkie- 
Pościel własna Oferty Ku-ŁasKawe zgłoszeń a Czesław rjer Poznański zds 51 5Q9Szyszka. Jarocin.1, zdg 51 719/29 ■■ ■ ■»zo.iowM zog oi aaz —_

Krawcowa
szyje elegancko, tanio poszuku
je pracy w dom. poza dom. Kra

marska 23. m. 9. rg 4 445
Przednłatfl na (D'>ee:J<: 5™^'^ 3932 r. oba wydania razem w Poznaniu pa a Ł<ą tfcape&ycji ri 3.20. w agencjach w mieście ri 3S0, i odnoszeniem

. . , . domu w roznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna-
mem mnesieczme zł 4.14 kwartalnie ri 12.40. pod opaską miesięcznie V Potece ri 750 
Z W T'® spowodowanych siią wyższą, przeszkód
w zatetaidizie, strajków i t p. (wydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci me maua prawa domagania sie nieidostarazonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielhoświąlecmych 5 urocyyśtc^cjowtcb-noofcr**?** WtM-maTńs cnd>ł«nT> 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 330!, 3521, 4072, w niadzielć, święt^

O ałoS7 e n J a ®^aJ®diwej 25 gr, na stronie 4 lamowej orzy końcu tekstureakcyjnego 60 rr, na stronie czwartej 100 gr. na stronie diS
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